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  O autorze


  Ben Frain tworzy strony internetowe od 1996 r. Obecnie pracuje jako starszy programista front-endowy w Bet365. Nim odkrył swoje powołanie, był niedocenionym (i skromnym) aktorem telewizyjnym, który ukończył kierunek media i aktorstwo na Uniwersytecie Salford. Napisał cztery równie niedocenione (jego zdaniem) scenariusze i wciąż żywi pewną (słabnącą) nadzieję, że w końcu uda mu się sprzedać jeden z nich. Poza pracą lubi drobne przyjemności, np. grać w halową piłkę nożną, lecz robi to, gdy pozwoli mu na to jego kondycja (i żona), i siłować się ze swoimi dwoma synami.


  O korektorach merytorycznych


  J. Pedro Ribeiro jest brazylijskim programistą front-endowym zamieszkałym w sercu Londynu. Od kilku lat pracuje w sieci, skupiając się na tworzeniu sprawnych, dostępnych witryn, które zapewniają użytkownikom wspaniałe wrażenia.


  Poza tworzeniem stron internetowych Pedro pracował jako korektor merytoryczny innych książek Packt Publishing: Mastering Responsive Web Design i Responsive Web Design Patterns.


  Jest także twórcą Baselinera, rozszerzenia Chrome’a, z którego tygodniowo korzysta ponad 6000 użytkowników.


  
    	Blog — https://jpedroribeiro.com/.


    	Twitter — https://twitter.com/jpedroribeiro.


    	GitHub — https://github.com/jpedroribeiro.

  


  Clarissa Peterson jest projektantką UX i strategiem. Ponad 15 lat zajmowała się opracowywaniem wrażeń odznaczających się sprawnością obsługi i intuicyjnością. Zaczynała jako programistka front-endowa, po czym spędziła wiele lat jako „jednoosobowy zespół ds. tworzenia stron internetowych” w organizacjach non profit i organizacjach rzeczniczych (ang. advocacy organizations) w Waszyngtonie. Ostatnio koncentruje się na nauczaniu designu w tekstach, na prelekcjach i w ramach zajęć.


  Clarissa jest autorką książki Responsywne strony WWW dla każdego. Tworzyła kursy online LinkedIn Learning i uczyła w Southern Alberta Institute of Technology (SAIT). Występowała też na całym świecie na konferencjach z dziedziny designu i technologii.


  Clarissę interesują w szczególności tematy inkluzywności i dostępności, a obecnie pracuje nad nowym projektem na styku praw obywatelskich i technologii.


  Przedmowa


  Kiedy pisałem pierwsze wydanie tej książki w latach 2011 i 2012, wcale nie było oczywiste, że projektowanie responsywnych stron internetowych rzeczywiście stanie się w przewidywalnej przyszłości powszechną praktyką. Dziewięć lat i dwa wydania później widzimy, że jego popularność i użyteczność nie wydają się ustępować.


  Jest takie powiedzenie, które trafnie oddaje charakter pracy autorów literatury technicznej: „Kiedy jeden człowiek naucza, uczy się dwóch”. Tak zdecydowanie było w moim przypadku w trakcie pisania tej książki. W trakcie omawiania przedstawionych tutaj zagadnień nauczyłem się znacznie więcej, niż mogłem przypuszczać. Już teraz w codziennej pracy wracam do niektórych rozdziałów i fragmentów, kiedy chcę odświeżyć zapomniane wiadomości o tym, jak się robi różne rzeczy. Mam nadzieję, że te stronice okażą się przydatne również Tobie!


  Podczas przeglądu treści pierwszego wydania uderzyło mnie także, jak sprawne stały się dostępne technologie. Jeśli jesteś starym wyjadaczem, możesz spokojnie przejść od razu do najnowszych zagadnień, takich jak CSS Grid lub fonty zmienne, i bardzo się zdziwię, jeśli choć trochę nie zafascynują Cię możliwości, jakie ze sobą niosą. To narzędzia, które wprawiłyby mnie w osłupienie jeszcze dziesięć lat temu.


  Nie będę marnował więcej Twojego cennego czasu. Dziękuję Ci za poświęcenie go na przeczytanie tej książki. Mam nadzieję, że jej najnowsze wydanie przypadnie Ci do gustu i że zawarte w nim wiadomości przydadzą Ci się na co dzień. Jeśli najdą Cię jakieś przemyślenia, czy to pozytywne, czy niekoniecznie, albo przyjdą Ci do głowy pytania, odezwij się do mnie. Wszystko to oczywiście wpłynie na kształtowanie treści przyszłych wydań.


  Wreszcie, jeśli książka Ci się spodoba, rozważ napisanie jej recenzji dla jakiejś księgarni internetowej. Z komercyjnego punktu widzenia to znacznie pomaga w sprzedaży. Z perspektywy bardziej osobistej naprawdę miło się je czyta, a fakt, że ludzie z całego świata korzystają z czegoś, nad czym pracowało się tak długo, jest bardzo przyjemny.


  Oczywiście jeśli nie będziesz zadowolony z lektury, bynajmniej nie musisz dzielić się swoimi wrażeniami!


  Do kogo jest skierowana ta książka?


  Jesteś programistą full-stack i chcesz zaktualizować swoje umiejętności w zakresie front-endu? A może jesteś front-endowcem i potrzebujesz obszernego przeglądu wszystkiego tego, co HTML i CSS mają współcześnie do zaoferowania? Być może liznąłeś nieco temat tworzenia stron internetowych, ale chcesz lepiej zrozumieć pojęcie responsywności i nauczyć się ją wprowadzać? Tak czy inaczej ta książka jest dla Ciebie!


  Do skorzystania z jej lektury potrzeba jedynie praktycznej znajomości HTML i CSS. Znajomość JavaScriptu nie jest konieczna.


  Czego dowiesz się z tej książki?


  Rozdział 1., „Podstawowe wiadomości o projektowaniu responsywnych stron internetowych”, zawiera opis najważniejszych składników potrzebnych do stworzenia responsywnej strony internetowej.


  Rozdział 2., „Znaczniki HTML”, zawiera opis wszystkich semantycznych elementów języka HTML5, semantyki tekstowej oraz kwestii dostępności. Dowiesz się w nim też, jak wstawiać na strony WWW filmy i pliki dźwiękowe.


  Rozdział 3., „Zapytania medialne: obsługa zróżnicowanych obszarów roboczych”, zawiera wszystkie potrzebne informacje na temat zapytań medialnych, ich składni oraz różnych sposobów posługiwania się nimi.


  Rozdział 4., „Układy płynne, flexbox i obrazy responsywne”, poświęciłem technikom tworzenia układów płynnych i obrazów responsywnych oraz szczegółowemu opisowi flexboksa.


  Rozdział 5., „Układy oparte na siatce CSS”, jest obszernym omówieniem systemu tworzenia dwuwymiarowych układów CSS Grid.


  Rozdział 6., „CSS: selektory, typografia, tryby kolorów i nowe funkcje”, zawiera opis nieskończonych możliwości technologii CSS: selektorów, kolorów HSLA i RGBA, typografii sieciowej, w tym fontów zmiennych, jednostek o rozmiarze zależnym od rozmiaru obszaru roboczego przeglądarki i wiele więcej.


  Rozdział 7., „Spektakularny wygląd i CSS”, zawiera opis filtrów CSS, metod tworzenia cieni wokół elementów blokowych, gradientów liniowych i promienistych, definiowania wielu teł w jednym elemencie oraz przekazywania specjalnych obrazów tła do urządzeń o wysokiej rozdzielczości.


  Rozdział 8., „Grafika SVG niezależna od rozdzielczości ekranu”, zawiera wszystkie informacje potrzebne do posługiwania się obrazami w formacie SVG w dokumentach i w tle elementów oraz wskazówki, jak z nimi pracować z poziomu JavaScript.


  Rozdział 9., „Przejścia, transformacje i animacje”, zawiera opis technik pozwalających poruszać elementy i tworzyć animacje przy użyciu CSS.


  Rozdział 10., „Formularze w HTML5 i CSS3”, zawiera informacje o formularzach. Formularze sieciowe zawsze sprawiały wiele problemów, ale nowe dodatki do HTML5 i CSS3 sprawiają, że praca z nimi jest o wiele łatwiejsza.


  Rozdział 11., „Dodatkowe techniki i dobre rady na pożegnanie”, zawiera opis najważniejszych kwestii, jakie należy przemyśleć, zanim przystąpi się do projektowania strony responsywnej, oraz kilka cennych porad, które będą Ci pomocne na nowej ścieżce życia.


  Jak najlepiej korzystać z tej książki?


  Potrzebne Ci będą:


  
    	edytor tekstu w rodzaju Sublime Text, Vim lub Visual Studio Code,


    	nowoczesna przeglądarka internetowa, taka jak Firefox, Edge, Safari lub Chrome,


    	zamiłowanie do nieśmiesznych żartów i nawiązań do niszowych filmów.

  


  Przykłady kodu do pobrania


  Pliki z przykładami kodów można pobrać z serwera FTP wydawnictwa Helion, pod adresem ftp://ftp.helion.pl/przyklady/reswe3.zip.


  Kolorowe wersje ilustracji do pobrania


  Kolorowe wersje zamieszczonych w książce ilustracji możesz pobrać z serwera FTP wydawnictwa Helion, pod adresem ftp://ftp.helion.pl/przyklady/reswe3.zip.


  Konwencje wydawnicze


  W tej książce korzystamy z różnych form oznaczania tekstu.


  CzcionkaKodu: Kod w tekście, nazwy tabel baz danych, zmyślone adresy URL, dane wprowadzane przez użytkownika oraz uchwyty Twittera prezentujemy następująco: „Poprzedni problem możemy łatwo rozwiązać przez dodanie tego fragmentu kodu do sekcji <head>”.


  Bloki kodu są prezentowane w następujący sposób:


  
    img {

  


  
        max-width: 100%;

  


  
    }

  


  Kiedy chcemy zwrócić uwagę na konkretny fragment bloku kodu, odpowiednie wiersze lub elementy zaznaczamy pogrubieniem:


  
    img {

  


  
        max-width: 100%;

  


  
        display: inline-flex;

  


  
    }

  


  Pogrubienie: Wskazuje nowe terminy i ważne hasła.


  Kursywa wskazuje adresy URL oraz słowa wyświetlane na ekranie, np. z menu i okien dialogowych; w tekście wyglądają tak: „Najprościej będzie wybrać adres URL i kliknąć przycisk Rozpocznij test”.


  
    
      	
        Ostrzeżenia, ważne uwagi i wskazówki zostaną wyświetlone w blokach takich jak ten.

      
    

  



  1. Podstawowe wiadomości o projektowaniu responsywnych stron internetowych


  Po przeczytaniu tego rozdziału będziesz wiedzieć, co jest potrzebne do utworzenia responsywnej strony internetowej.


  Pewnie zastanawiasz się, po co w takim razie są pozostałe rozdziały? Gdy przeczytasz ten rozdział, to też stanie się dla Ciebie jasne.


  Kiedy pierwsze wydanie tej książki zostało opublikowane w 2012 r., projektowanie responsywnych stron internetowych było nowym, ekscytującym sposobem na zaspokojenie potrzeb stale rozrastającej się listy urządzeń z dostępem do internetu. W 2020 r. jest ono de facto standardem. O ile nie masz dobrej wymówki, prawdopodobnie robisz coś nie tak, jeżeli projektujesz witrynę lub aplikację, która nie jest responsywna!


  Być może czytasz to, ponieważ chcesz zrozumieć, co stanowi o responsywności projektu, lub lepiej rozeznać się w możliwościach, jakie dają HTML i CSS. Może już tworzysz responsywne strony internetowe i potrzebujesz zaznajomienia się z funkcjami oraz technikami, które Cię ominęły — nie mówiąc o wszystkich nowych technikach, z których możemy korzystać w roku 2020?


  Tak czy inaczej chętnie pomogę. Jeżeli należysz do tej drugiej kategorii, pierwszy rozdział posłuży Ci za krótki i podstawowy przegląd zagadnień. Jeżeli należysz do kategorii pierwszej, potraktuj go jak „obóz treningowy”, żebyśmy mogli ustalić parę spraw.


  W tym rozdziale:


  
    	zapoznasz się z aktualną panoramą przeglądarek i urządzeń;


    	poznasz definicję pojęcia „responsywnej strony internetowej”;


    	dowiesz się, jak ustawiać poziomy obsługi przeglądarek;


    	znajdziesz zwięzły opis narzędzi i edytorów tekstu;


    	zobaczysz pierwszy przykład projektu responsywnego: prostą stronę w HTML;


    	dowiesz się, dlaczego znacznik meta viewport jest tak ważny;


    	nauczysz się sprawiać, by obrazy dostosowywały się rozmiarem do swojego kontenera;


    	dowiesz się, jak tworzyć punkty kontrolne za pomocą zapytań medialnych CSS;


    	poznasz wady naszego podstawowego przykładu;


    	dowiesz się, dlaczego nasza przygoda dopiero się zaczyna.

  


  Gotowy? To zaczynamy!


  Panorama przeglądarek i urządzeń


  Jeszcze niecałe dziesięć lat temu rozsądnym podejściem było tworzenie witryn o stałej szerokości, dzięki czemu użytkownik końcowy uzyskiwał z grubsza podobne efekty w różnych urządzeniach. Stała szerokość (zazwyczaj około 960 pikseli) nie była zbyt duża dla ekranów laptopów, a jedyną niedogodnością, jakiej doświadczali właściciele dużych monitorów, były obszerne marginesy po obu stronach układu.


  W 2007 r. firma Apple wprowadziła na rynek iPhone’a, czyli pierwszy telefon umożliwiający naprawdę wygodne przeglądanie stron internetowych. Wydarzenie to na zawsze zmieniło sposób korzystania z internetu w tego rodzaju urządzeniach.


  W pierwszym wydaniu tej książki, opublikowanym na początku 2012 r., wypowiedziałem się następująco o odsetku korzystania z przeglądarek według rodzaju urządzenia:


  W ciągu 12 miesięcy, które minęły między lipcem 2010 r. a lipcem 2011 r., wykorzystanie przeglądarek urządzeń mobilnych wzrosło z 2,86% do 7,02%.


  W drugim wydaniu książki stwierdziłem:


  W chwili, kiedy piszę te słowa w połowie 2014 r., ten sam system statystyczny gs.statcounter.com ogłosił, że ta wartość wzrosła do 29,48%. Dla porównania: w Ameryce Północnej ten odsetek wynosi 24%. To rosnący trend, który nie wydaje się słabnąć.


  Kiedy piszę te słowa we wrześniu 2019 r., znów na podstawie StatCounter można stwierdzić, że łączne korzystanie ze stron internetowych przypada w 51,11% na urządzenia mobilne, w 45,18% na komputery, a w 3,71% na tablety.


  Wszystkie badania wyraźnie wskazują na ciągły wzrost popularności urządzeń mobilnych, choć z drugiej strony także ekrany 27- i 30-calowe są już w zasadzie normą (podobnie jak różne tablety i konsole). W efekcie różnica między najmniejszymi i największymi wyświetlaczami stała się większa niż kiedyś.


  Na szczęście istnieje rozwiązanie problemu wielkiego zróżnicowania rozmiarów urządzeń. Responsywny projekt stron (ang. Responsive Web Design — RWD) zbudowany za pomocą HTML i CSS sprawi, że witryna będzie doskonale się prezentować na wielu typach urządzeń i ekranów. Tego typu strony reagują na zmienne warunki otoczenia (rozmiar ekranu, rodzaj urządzenia do wprowadzania danych, możliwości przeglądarki).


  Pierwotnie, zanim tworzenie responsywnych stron internetowych się rozpowszechniło, organizacje nierzadko prowadziły osobne witryny mobilne z własnymi adresami URL. Wymagało to wykrycia klienta użytkownika po stronie serwera, aby przekierować przeglądarkę do odpowiedniego URL wersji komputerowej lub mobilnej. Kolejną zaletą stron responsywnych jest to, że dzięki nim nie są potrzebne żadne rozwiązania serwerowe ani zapleczowe.


  Projekt responsywny — definicja


  Termin „responsywny projekt strony internetowej” (ang. Responsive Web Design — RWD) został ukuty w 2010 r. przez Ethana Marcotte’a. W nowatorskim artykule opublikowanym w magazynie „A List Apart” (http://www.alistapart.com/articles/responsive-web-design/) Marcotte łączy trzy już istniejące techniki (układ na bazie elastycznej siatki, elastycznych obrazów i mediów oraz zapytań medialnych) w jedno spójne rozwiązanie, które jest responsywnym projektem strony internetowej.


  Projektowanie responsywnych stron internetowych w pigułce


  Projektowanie responsywnych stron internetowych polega na prezentowaniu treści w sposób najbardziej odpowiedni dla określonego urządzenia i dostępnego w nim obszaru roboczego.


  Początkowo układy responsywne budowano w ten sposób, że najpierw tworzono wersję strony o stałej szerokości dla komputerów stacjonarnych. Następnie układ ulegał modyfikacjom i gdy strona została wyświetlona w mniejszym urządzeniu, tracił niektóre elementy. Na szczęście wiele rzeczy się zmieniło i okazało się, że wszystko, od projektowania, przez zarządzanie treścią po programowanie, jest łatwiejsze, gdy przyjmie się podejście odwrotne, tzn. najpierw stworzy się wersję strony na potrzeby najmniejszych ekranów, aby następnie „stopniowo ulepszać” projekt i treść z myślą o większych ekranach i bardziej rozbudowanych urządzeniach.


  Zanim przejdziemy do konkretów, chciałbym wyjaśnić kilka kwestii oraz napisać kilka słów na temat obsługi przeglądarek, edytorów tekstu i innych przydatnych narzędzi.


  Obsługa przeglądarek


  Sama liczba różnorakich urządzeń z dostępem do sieci sprawia, że ludzie na ogół pojmują konieczność stosowania rozwiązań technicznych zakładających obsługę większości z nich.


  Popularność i wszechobecność responsywnych stron internetowych sprawiają, że łatwiej jest je sprzedać klientom i szefom. Większość ludzi wie mniej więcej, co to jest projekt responsywny. Perspektywa obsłużenia wszystkich rodzajów urządzeń za pomocą jednej bazy kodu jest naprawdę kusząca.


  Każdy, kto rozpoczyna projektowanie nowej responsywnej strony internetowej, zastanawia się, jak to jest z obsługą tych wszystkich technik przez przeglądarki internetowe. Istnieje tyle wersji przeglądarek i urządzeń, że nie zawsze jest sens starać się spełnić wymagania ich wszystkich. Często w grę wchodzą pieniądze, czasami czas, a zwykle i jeden, i drugi czynnik mają znaczenie.


  Z reguły im starsza jest przeglądarka, tym więcej pracy i kodu potrzeba, aby osiągnąć taki sam estetyczny efekt jak w nowocześniejszych aplikacjach.


  Będziemy stosować podejście zwane stopniowym ulepszaniem strony (ang. progressive enhancement), polegające na rozpoczęciu pracy od witryny działającej i dostępnej na najprostszych przeglądarkach, aby dalej stopniowo ją ulepszać o funkcje dostępne dla bardziej zaawansowanych przeglądarek. Naprawdę rzadko zdarzają się sytuacje, kiedy konieczne jest opracowanie witryny, która nie będzie w stanie choćby zadziałać w starej przeglądarce lub na starszym urządzeniu.


  
    
      	
        Jeżeli pracujesz nad projektem realizowanym od podstaw, wobec czego nie ma żadnych dostępnych danych o użytkowaniu przeglądarek, możesz przynajmniej zastanowić się nad danymi demograficznymi docelowych odbiorców i przyjąć pewne ogólne założenia co do tego, z jakich urządzeń i przeglądarek będą korzystać.

      
    

  



  Przed rozpoczęciem pracy nad jakąkolwiek witryną warto zdecydować z wyprzedzeniem, jakim platformom konieczne będzie zapewnienie pełnej obsługi oraz w przypadku których jesteś gotów pogodzić się z występowaniem wizualnych lub funkcjonalnych anomalii.


  Wyobraź sobie np., że 25% użytkowników Twojej strony internetowej korzysta z przeglądarki Internet Explorer 11 (straszny pech) i musisz się zastanowić, jakie funkcje ta przeglądarka obsługuje, a następnie dostosować swoją stronę do jej możliwości. W podobnej sytuacji byłbyś, gdyby znaczny odsetek użytkowników posługiwał się jakąś przestarzałą platformą telefonii komórkowej, np. wersją Android 4.


  Jeśli jeszcze tego nie zrobiłeś, zapoznaj się z serwisami takimi jak http://caniuse.com. Can I Use zapewnia prosty interfejs, za pomocą którego można się dowiedzieć, które przeglądarki i do jakiego stopnia obsługują różne funkcje (rysunek 1.1).
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  Rysunek 1.1. Can I Use przedstawia dane o obsłudze funkcji w różnych przeglądarkach


  Jeśli nie dysponuję odpowiednimi danymi, posługuję się prostą, wręcz prymitywną logiką przy podejmowaniu decyzji, czy powinienem poświęcić czas na dostosowanie strony do określonej przeglądarki lub platformy: jeśli koszt przystosowywania przewyższa potencjalne zyski, jakie mogę osiągnąć dzięki użytkownikom korzystającym z danej technologii, to nie tworzę rozwiązań dla tej przeglądarki.


  Edytory tekstu


  Nie ma znaczenia, jakich narzędzi używasz do pisania swojego kodu. Jeśli najprostszy edytor tekstu wystarcza Ci do sprawnego pisania kodu HTML, CSS i JavaScript, to w porządku, a to, czy wolisz edytor Sublime Text, Vim, Emacs, Nova, Visual Studio Code, czy Notatnik, to już drugorzędna sprawa. Po prostu korzystaj z tego narzędzia, które podoba Ci się najbardziej.


  Narzędzia do wytwarzania oprogramowania


  Podobnie nie ma żadnych narzędzi, których stosowanie jest nieodzowne przy tworzeniu projektów responsywnych. Warto jednak wiedzieć, że istnieje wiele narzędzi (sporo z nich jest darmowych), które umożliwiają znaczne przyspieszenie ręcznego wykonywania różnych czasochłonnych zadań. Na przykład preprocesory CSS w rodzaju Sass ułatwiają zapanowanie nad kodem i umożliwiają tworzenie zmiennych, usprawniają też pracę z kolorami oraz wykonywanie działań arytmetycznych. Postprocesory CSS takie jak PostCSS pozwalają zautomatyzować tak okropne i bezmyślne czynności jak dodawanie deklaracji CSS z przedrostkami producentów. Ponadto istnieją narzędzia inspekcyjne i weryfikacyjne do sprawdzania, czy kod HTML, JavaScript i CSS spełnia wymagania określonych standardów, które to narzędzia pozwalają zaoszczędzić mnóstwo czasu spędzonego na poszukiwaniu literówek i błędów składniowych. Narzędzia takie jak np. Prettier automatycznie formatują wcięcia i spacje w kodzie przy zapisie pliku. Nie są one konieczne, ale zapewniają pewne korzyści.


  Ciągle pojawiają się nowe narzędzia, które są nieustannie doskonalone. Dlatego choć w dalszej części tej książki wymieniam nazwy pewnych narzędzi, pamiętaj, że wkrótce może nadejść coś znacznie lepszego. Z tego też powodu w przykładach używam wyłącznie standardowego kodu HTML i CSS. Najlepiej jest po prostu używać tych narzędzi, za pomocą których jesteś w stanie najszybciej osiągnąć zamierzone cele.


  Pierwszy przykład projektu responsywnego


  Nieco wyżej napisałem, że po lekturze tego rozdziału będziesz wiedział wszystko, czego potrzeba do budowy kompletnych responsywnych stron internetowych. Do tej pory tylko obiecywałem, czas przejść do konkretów.


  
    
      	
        Przykłady kodu


        Wszystkie pliki z przykładami kodu można pobrać z serwera FTP wydawnictwa Helion pod adresem: ftp://ftp.helion.pl/przyklady/reswe3.zip. Pragnę zaznaczyć, że w książce zamieszczony jest opis powstawania poszczególnych projektów, ale w plikach znajdują się tylko ich ostateczne wersje. Jeśli pobierzesz np. pliki do rozdziału 2., to znajdziesz w nich projekt w takim stanie, jaki jest opisany na końcu tego rozdziału. Nie ma wśród nich wersji pośrednich.

      
    

  



  Podstawowy plik HTML


  Pracę zaczniemy od zdefiniowania podstawowej struktury HTML5 dokumentu. Na razie nie musisz rozumieć każdego wiersza kodu (zwłaszcza tego, co znajduje się w sekcji <head>), ponieważ wszystko dokładnie opisuję w rozdziale 2.


  Teraz skoncentrujemy się na elementach znajdujących się w sekcji <body>. Znajdziesz w nim kilka bloków <div>, logo, jakieś akapity i listę elementów. Choć na zrzutach widać więcej treści, przedstawiam skróconą wersję tego kodu. Dla uproszczenia usunąłem większość akapitów, ponieważ i tak interesuje nas tylko ogólna struktura dokumentu.


  Warto jednak wiedzieć, że na tej stronie znajduje się przepis na babeczki — typowy brytyjski smakołyk.


  Jeśli chcesz zobaczyć kompletny kod HTML tego pliku, pobierz go z naszego serwera FTP.


  
    <!doctype html>

  


  
    <html class="no-js" lang="pl">

  


  
      <head>

  


  
        <meta charset="utf-8">

  


  
        <title>Nasza pierwsza responsywna strona internetowa utworzona przy użyciu HTML i CSS</title>

  


  
        <meta name="description" content="Podstawowa strona responsywna — przykład z rozdziału 1.">

  


  
        <link rel="stylesheet" href="css/styles.css" />

  


  
      </head>

  


  
      <body>

  


  
        <div class="Header">

  


  
          <a href="/" class="LogoWrapper"><img src="img/SOC-Logo.png" alt="Logo z zegarem" /></a>

  


  
          <p class="Strap">Babeczki: najdoskonalsza przekąska</p>

  


  
        </div>

  


  
        <div class="IntroWrapper">

  


  
          <p class="IntroText">Choć czasami szkalowane i nierozumiane, babeczki są klasyczną brytyjską przekąską.</p>

  


  
          <div class="MoneyShot">

  


  
            <p class="ImageCaption">Niesamowite babeczki, obrazy z Wikipedii</p>

  


  
          </div>

  


  
        </div>

  


  
        <p>Poniżej znajdują się przepis i propozycje podawania.</p>

  


  
        <div class="Ingredients">

  


  
          <h3 class="SubHeader">Składniki</h3>

  


  
          <ul></ul>

  


  
        </div>

  


  
        <div class="HowToMake">

  


  
          <h3 class="SubHeader">Sposób przyrządzenia</h3>

  


  
          <ol class="MethodWrapper"></ol>

  


  
        </div>

  


  
      </body>

  


  
    </html>

  


  Strony internetowe są standardowo elastyczne. Gdybyśmy otworzyli naszą przykładową stronę w przeglądarce, nawet w takim stanie jak teraz (bez zapytań medialnych), i zmienili rozmiar okna, to zauważylibyśmy, że tekst dostosowuje się do ilości miejsca.


  A co z innymi urządzeniami? Bez żadnych arkuszy stylów w iPhonie nasza strona wyglądałaby tak pokazano na rysunku 1.2.
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  Rysunek 1.2. Nie wygląda to najpiękniej, ale wszystkie strony internetowe są z gruntu elastyczne


  Jak widać, strona się wyświetla, lecz wygląda jak strona na ekranie komputera pomniejszona tak, aby zmieścić się w dostępnej przestrzeni. Przyczyną tego jest fakt, że iOS domyślnie prezentuje strony w szerokości 980 pikseli, a następnie zmniejsza je do rozmiaru obszaru roboczego.


  Zanim spopularyzowano tworzenie witryn responsywnych, strony na telefonach często wyświetlane były właśnie w takiej postaci. Współcześnie jednak, za sprawą wszechobecności responsywności, takich stron trzeba ze świecą szukać!


  
    
      	
        Widoczny obszar okna przeglądarki nazywa się obszarem roboczym (ang. viewport). Dla jasności: nie obejmuje on pasków narzędzi, paska adresu itp. Dlatego od tej pory będę się posługiwał tym dokładniejszym terminem w odniesieniu do dostępnej przestrzeni na stronie internetowej.

      
    

  



  Wygląd naszej strony możemy poprawić przez dodanie do niej poniższego wiersza kodu:


  
    <meta name="viewport" content="width=device-width,initial-scale=1.0"/>

  


  Znacznik meta obszaru roboczego jest niestandardowym (choć już w zasadzie standardowym) sposobem informowania przeglądarki o tym, jak ma renderować stronę. Choć został on wprowadzony przez Apple’a, a nie w ramach procesu standaryzacji, pozostaje kluczowy dla projektowania stron responsywnych. Szerzej na temat znacznika meta i jego różnych ustawień piszę w rozdziale 3.


  W tym przypadku sygnalizujemy za jego pomocą, że chcemy, aby treść została wyrenderowana zgodnie z szerokością urządzenia.


  Najlepiej po prostu pokazać na rysunku, jak to wygląda (rysunek 1.3).
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  Rysunek 1.3. Wystarczyło dodać jeden wiersz, aby znacznie ulepszyć wygląd strony


  Świetnie. Teraz tekst układa się w nieco lepiej dopasowanych „ramach”, więc możemy przejść dalej.


  Okiełznać obrazy


  Mówią, że jeden obraz jest wart tysiąc słów. Na naszej przykładowej stronie piszę tyle o babeczkach, a nie zamieściłem ani jednej ilustracji tego smakołyku. Dodam zdjęcie babeczek na górze strony. Będzie to duża grafika, której zadaniem jest zachęcenie użytkowników do przeczytania dalszej części artykułu (rysunek 1.4).
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  Rysunek 1.4. Zawsze potrzeba jednej linijki kodu CSS lub dwóch, aby obrazy wyświetlały się w odpowiednim rozmiarze


  A niech to! Ten wielki obraz (szeroki na 2000 pikseli) popsuł wystrój całej naszej strony. Trzeba to poprawić.


  Jakieś pomysły? Wprawdzie moglibyśmy ustawić mu odpowiednią szerokość za pomocą CSS, ale wolelibyśmy, aby dostosowywał się do różnych rodzajów ekranu. Na przykład wymiary naszego iPhone’a XR w CSS wynoszą 414 na 896 pikseli. Jeżeli nadamy obrazowi szerokość 414 pikseli, to co się stanie, gdy użytkownik obróci telefon? Nagle zamiast 414 będziemy mieć 896 pikseli szerokości. Na szczęście tworzenie płynnych obrazów dostosowujących się rozmiarem do szerokości kontenera jest bardzo łatwe i polega na napisaniu jednego wiersza kodu CSS.


  Tworzymy więc plik css/styles.css, który dołączamy do strony w jej nagłówku.


  Poniżej znajduje się pierwsza reguła, którą chcę dodać do pustego pliku styles.css. Choć można ją zawrzeć w jednym wierszu, z myślą o czytelności rozpiszę ją na trzy. Zwykle zdefiniowałbym jeszcze kilka innych ustawień (napiszę o nich w dalszych rozdziałach), ale na razie wystarczy tylko to:


  
    img {

  


  
      max-width: 100%;

  


  
    }

  


  Jeśli teraz odświeżysz stronę, znajdziesz na niej coś milszego oku (rysunek 1.5).
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  Rysunek 1.5. Wystarczy odrobina CSS, aby obrazy nie rozciągały się poza pożądany obszar


  Zadaniem tej deklaracji własności max-width jest zasygnalizowanie przeglądarce, że maksymalna szerokość żadnego obrazu nie może być większa niż jego całkowita szerokość (obraz nie może zostać powiększony). Jeśli zawierający go kontener (np. element <body> albo <div>) będzie miał szerokość mniejszą niż normalna szerokość obrazu, to grafika odpowiednio się dostosuje.


  Krótka dygresja o własnościach width i max-width obrazów


  Aby obrazy płynnie zmieniały rozmiar, można też skorzystać z częściej używanej deklaracji własności width: 100%, ale jej działanie jest nieco inne. Jej definicja oznacza, że obraz ma mieć dokładnie określoną szerokość bez względu na jego naturalny rozmiar. W naszym przypadku efektem tego byłoby rozciągnięcie logo (które jest obrazem) na całą szerokość zawierającego je kontenera. Jeśli kontener byłby znacznie szerszy niż obraz (tak jest w naszym przykładzie), to grafika ta zostałaby rozciągnięta ponad miarę.


  Doskonale. Teraz wszystko jest rozmieszczone tak jak powinno. Bez względu na szerokość obszaru roboczego żaden element nie będzie szerszy niż ten obszar.


  Ukazane w tej książce przykładowe fragmenty kodu nie obejmują stylów z prefiksami dostawców. Prefiksów dostawców używano w przeszłości do oznaczania eksperymentalnych własności CSS w różnych przeglądarkach, np. -webkit.backface-visibility. Zamieszczanie takich prefiksów w kodzie CSS często jest nieodzowne do zapewnienia obsługi niektórych właściwości w starszych przeglądarkach. Obecnie można to zautomatyzować za pomocą różnych narzędzi, które, jak być może się domyślasz, radzą sobie z tym szybciej i dokładniej od nas.


  Unikam zatem zamieszczania w przykładach kodu z prefiksami dostawców w nadziei, że sam przyjmiesz równie bezproblemowe podejście. Zagadnienie prefiksów i narzędzi do automatyzacji ich wstawiania omawiam szerzej w rozdziale 7.


  Jeśli jednak otworzymy stronę na większym urządzeniu, to te nasze podstawowe style zaczną bardziej szkodzić niż pomagać. Spójrz na poniższy rysunek, na którym widać naszą stronę wyświetloną na ekranie o szerokości 1400 pikseli (rysunek 1.6).
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  Rysunek 1.6. Zdecydowanie musimy poprawić rozmiar tego obrazu w większych obszarach roboczych!


  Ojej! Tak naprawdę ta strona zaczyna tracić urok już przy 800 pikselach szerokości. Jest to więc punkt, w którym przydałoby się wprowadzić kilka zmian. Proponowałbym zmienić rozmiar obrazu i przesunąć go w którąś stronę. Warto by było zmienić też rozmiary pisma w niektórych miejscach i kolor tła wybranych elementów.


  Całe szczęście, że mamy technologię CSS i jej zapytania medialne, za pomocą których wszystkie te zmiany wprowadzimy bez najmniejszego problemu.


  Zapytania medialne wkraczają do akcji


  Jak już ustaliliśmy, gdzieś w okolicy 800 piksela szerokości okna nasza strona staje się nadmiernie rozciągnięta. Skorzystamy zatem z zapytań medialnych, za pomocą których dostosujemy jej układ do szerokości ekranu. Temat zapytań medialnych omówię szczegółowo w rozdziale 3. Na razie wystarczy Ci wiedzieć, że zapytania medialne służą do pisania specjalnych reguł CSS, które znajdują zastosowanie tylko w pewnych warunkach (np. przy określonej szerokości lub wysokości ekranu).


  Punkty kontrolne


  Zanim przejdziesz dalej, warto, abyś zapoznał się z pojęciem „punktu kontrolnego”.


  „Punkt kontrolny” to w żargonie twórców stron internetowych określona szerokość lub wysokość obszaru roboczego, po której przekroczeniu powinna nastąpić radykalna zmiana responsywnego układu strony.


  Pierwsi użytkownicy zapytań medialnych ustawiali punkty kontrolne w swoich projektach zgodnie z szerokościami popularnych wówczas urządzeń. Należały do nich iPhone (320×480 pikseli) i iPad (768×1024 piksele).


  Nie był to jednak dobry wybór wtedy, a obecnie byłby nawet jeszcze gorszy. Wadą tego podejścia jest to, że uzależniamy projekt od konkretnych rozmiarów ekranu. A przecież chcemy stworzyć projekt responsywny, czyli taki, dla którego rozmiar ekranu nie ma znaczenia. Nasza strona ma świetnie wyglądać wszędzie, a nie tylko w wybranych urządzeniach.


  Wyobraź sobie, że jestem Twoim tatą i chcę Ci dać bardzo dobrą radę. Marszczę czoło i mówię: „Punkty kontrolne nie mają stałej wartości — używaj ich tylko, jeśli Twój projekt ich potrzebuje, a nie na potrzeby konkretnych urządzeń!”. No dobrze, już przestaję się wygłupiać i obiecuję nie opowiadać suchych żartów przy Twoich znajomych.


  Na koniec tej krótkiej dygresji zapamiętaj, że będziesz uzyskiwał lepsze rezultaty, jeśli przy wprowadzaniu punktów kontrolnych będziesz się kierował potrzebami swojego projektu.


  Na razie spróbujemy jakoś doprowadzić tę naszą przykładową stronę do ładu i składu, więc posłużymy się tylko jednym rodzajem zapytań medialnych, tym, które służy do określania minimalnej szerokości ekranu. Znajdujące się w takim zapytaniu reguły CSS znajdują zastosowanie do elementów na stronie tylko wtedy, gdy szerokość obszaru roboczego przeglądarki przekroczy określoną wartość. Wartość tę można zdefiniować przy użyciu wielu jednostek, np.: procentów, em, rem i pikseli. Poniżej przedstawiam podstawową strukturę zapytania medialnego CSS z określoną szerokością minimalną:


  
    @media screen and (min-width: 800px) {

  


  
      /* Reguły CSS. */

  


  
    }

  


  Dyrektywa @media informuje przeglądarkę internetową, że w tym miejscu zaczyna się zapytanie medialne. Słowo kluczowe screen (oznacza ono ekran i w zasadzie można by je w tym przypadku opuścić — szczegóły wyjawię w następnym rozdziale) sygnalizuje przeglądarce, że ten zestaw reguł należy zastosować dla wszystkich typów ekranów. Natomiast część and, która łączy się z kolejnym warunkiem, czyli w tym przypadku (min-width: 800px), oznacza, że reguły te są zarezerwowane dla ekranów o szerokości nie mniejszej niż 800px.


  Chyba Bryan Rieger (http://www.slideshare.net/bryanrieger/rethinking-the-mobile-web-by-yiibu) jako pierwszy wyraził taką myśl: „Brak zapytań medialnych to tak naprawdę pierwsze zapytanie medialne”. Chodziło mu o to, że pierwsze reguły, które piszemy poza wszelkimi zapytaniami medialnymi, powinny stanowić nasz „podstawowy” zestaw reguł, który później będziemy rozszerzać pod kątem bardziej rozwiniętych urządzeń i większych ekranów.


  W tym przykładzie zrobiliśmy właśnie to. Podstawowe style zostały napisane jako pierwsze, a zapytania medialne wprowadziliśmy dopiero wtedy, kiedy musieliśmy zrobić coś innego.


  Na razie wystarczy pamiętać, że przedstawione podejście jest argumentem za projektowaniem strony najpierw dla najmniejszych urządzeń, aby następnie przejść do jej stopniowego rozszerzania dla większych ekranów.


  Rozszerzenia dla większych ekranów


  Ustaliliśmy, że nasza strona staje się nieatrakcyjna mniej więcej przy 800px szerokości.


  W związku z tym zamieszamy trochę w naszym projekcie i zdefiniujemy różne sposoby rozmieszczenia elementów na ekranach o różnych szerokościach.


  Zaczniemy od ograniczenia rozrastania się tego wielkiego obrazu w nieskończoność i przesunięcia go w prawo. Dzięki temu tekst nagłówka wprowadzającego będziemy mogli umieścić po lewej stronie tej grafiki.


  Następnie zajmiemy się główną częścią tekstu, czyli opisem sposobu przyrządzania babeczek. Przesuniemy ją w lewo, a po jej prawej stronie umieścimy ramkę z wykazem składników.


  Wszystkie te zmiany można w miarę łatwo wprowadzić w życie za pomocą odpowiednich reguł w zapytaniu medialnym. Poniżej znajduje się rysunek ilustrujący, jak docelowo ma wyglądać nasza strona (rysunek 1.7).
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  Rysunek 1.7. Po wprowadzeniu kilku reguł w ramach zapytania medialnego uzyskujemy odmienny układ na dużych ekranach


  Na małych ekranach strona nadal wygląda tak jak wcześniej, ale gdy wyświetlimy ją na urządzeniu o szerokości nie mniejszej niż 800px, jej układ ulegnie radykalnemu przeobrażeniu.


  Na stronie widać parę dodatkowych urozmaiceń, których tutaj nie omawiam, ponieważ nie wniosłoby to wiele w zrozumienie jej działania pod kątem responsywności. Jeśli Cię to jednak interesuje, możesz przejrzeć kod strony znajdujący się w folderze tego rozdziału.


  Poniżej znajdują się dodane style dotyczące układu:


  
    @media screen and (min-width: 800px) {

  


  
    .IntroWrapper {

  


  
        display: table;

  


  
            table-layout: fixed;

  


  
            width: 100%;

  


  
        }

  


  
     

  


  
        .MoneyShot,

  


  
        .IntroText {

  


  
            display: table-cell;

  


  
            width: 50%;

  


  
            vertical-align: middle;

  


  
            text-align: center;

  


  
        }

  


  
        .IntroText {

  


  
            padding: .5rem;

  


  
            font-size: 2.5rem;

  


  
            text-align: left;

  


  
        }

  


  
        .Ingredients {

  


  
            font-size: .9rem;

  


  
            float: right;

  


  
            padding: 1rem;

  


  
            margin: 0 0 .5rem 1rem;

  


  
            border-radius: 3px;

  


  
            background-color: #ffffdf;

  


  
            border: 2px solid #e8cfa9;

  


  
        }

  


  
        .Ingredients h3 {

  


  
            margin: 0;

  


  
        }

  


  
    }

  


  To nie było trudne, prawda? Wystarczyła tylko odrobina kodu CSS, aby zbudować stronę reagującą na rozmiar obszaru roboczego i prezentującą najbardziej korzystny w danych warunkach wariant swojego układu. Jeśli dodamy kilka reguł stylistycznych, efekt będzie jeszcze lepszy.


  W iPhonie nasza strona wygląda teraz tak jak pokazano na pierwszym rysunku 1.8.


  [image: Obraz1126.PNG]


  Rysunek 1.8. Po dodaniu kilku dodatkowych stylów nasza strona staje się bardziej przystępna


  A po przekroczeniu przez obszar roboczy szerokości 800px strona zmienia się tak jak pokazano na rysunku 1.9.


  [image: Obraz1133.PNG]


  Rysunek 1.9. Ten sam kod HTML i CSS, ale odmienny układ dla większych obszarów roboczych


  To był bardzo prosty przykład, ale wystarczył do zilustrowania ogólnej metody budowania responsywnych projektów stron internetowych.


  Przypomnijmy najważniejsze wiadomości z tego rozdziału dotyczące naszego podstawowego przykładu:


  
    	Używaj takiego edytora tekstu, jaki Ci tylko pasuje.


    	Istnieją narzędzia ułatwiające pisanie kodu, ale nie przejmuj się za bardzo tym, z których z nich korzystasz.


    	Tworzenie projektów responsywnych jest możliwe za sprawą elastycznych układów, płynnych obrazów i zapytań medialnych.


    	W nagłówku dokumentu HTML musi się znaleźć znacznik meta, który informuje przeglądarkę, jak renderować stronę.


    	Własność max-width wszystkich obrazów powinna mieć określoną wartość 100% w kodzie CSS.


    	Punkt kontrolny to określona wartość, zazwyczaj szerokości ekranu, której używamy w zapytaniu medialnym do przekształcenia projektu.


    	Przy tworzeniu kodu CSS responsywnego projektu najpierw należy napisać „podstawowe” style, które powinny działać we wszystkich urządzeniach — zazwyczaj na najmniejszych ekranach — a następnie użyć zapytań medialnych, aby dostosować układ do większych ekranów.


    	Babeczki ze śmietaną i dżemem są naprawdę pyszne.

  


  
    
      	
        Kompletna specyfikacja zapytań medialnych (poziom 3.) znajduje się na stronie: http://www.w3.org/ TR/css3-mediaqueries/.


        Jest też już robocza wersja kolejnego wariantu tej specyfikacji: http://dev.w3.org/csswg/mediaqueries-4/.

      
    

  



  Wady opisanego przykładu


  W tym rozdziale przedstawiłem wszystkie najważniejsze składniki HTML i CSS budowy responsywnej strony internetowej. Oczywiście nie nazwałbym tego majstersztykiem i w pełni bym zrozumiał, gdybyś na określenie mojego projektu użył słów takich jak „infantylny”, „nieporadny” i „brzydki” — lepiej jednak, żebyś to zrobił po cichu, bo przecież też mam jakieś ludzkie uczucia!


  Przede wszystkim jednak wiemy już, że podstawowy układ responsywny jest mało podobny do projektów, których tworzenia oczekuje się od nas na co dzień. Nie określa on też granic tego, co jesteśmy w stanie stworzyć.


  Musimy zająć się zagadnieniami typografii, koloru, cieni, stylów obszarów aktywnych, kodu semantycznego, dostępności, animacji, skalowalnych grafik, formularzy i wielu innych rzeczy!


  Sam widzisz, że zaledwie liznęliśmy temat responsywności. Nie martw się jednak — jeszcze cała książka przed nami.


  Podsumowanie


  Świetna robota! Wiesz już, jakie są podstawowe składniki responsywnej strony internetowej. Z drugiej strony, pokazałem Ci, że jest jeszcze wiele problemów do rozwiązania.


  W porządku. Naszym celem nie jest nabycie umiejętności tworzenia zaledwie satysfakcjonujących projektów, tylko „najlepszych”, a ponieważ czytasz te słowa i jesteś gotów poświęcić swój czas na doskonalenie witryn internetowych, jestem pewien, że dasz sobie radę. Czytaj więc dalej.


  W następnym rozdziale, „Znaczniki HTML”, zetkniesz się z obszernym przeglądem znaczników HTML5. HTML jest szkieletem każdej strony internetowej i aplikacji; fundamentem, na którym można postawić cokolwiek trwałego; powietrzem, którym witryna oddycha; czy też… No dobrze, już skończyły mi się pomysły na analogie. Wystarczy wiedzieć, że HTML jest dość ważny, więc przejdźmy do kolejnego tematu.


  2. Znaczniki HTML


  Skrót HTML (ang. Hypertext Markup Language) oznacza hipertekstowy język znaczników. Jest to język, który umożliwia oznaczanie treści w sposób łatwiejszy do zrozumienia dla urządzeń, które następnie przekazują je ludziom.


  W sieci można umieszczać treści bez wykorzystania CSS i JavaScriptu, ale nie jest to możliwe bez języka HTML.


  Powszechne, lecz błędne przekonanie każe sądzić, że pisanie kodu HTML jest najprostszym aspektem tworzenia witryn internetowych i aplikacji. Tę czynność często zbywa się jako coś, co każdy może z łatwością zrobić. Z doświadczenia wiem jednak, że HTML można łatwo napisać błędnie.


  Weź też pod uwagę, że dla niewidomych lub niedowidzących użytkowników sposób, w jaki piszesz kod HTML, może przeobrazić udostępniane treści z chaotycznego mętliku w znaczący, przydatny i przyjazny materiał. Widzący użytkownicy, którzy z innych powodów korzystają z technologii asystujących, również mogą z większą łatwością korzystać ze stron internetowych, kiedy ich znaczniki są poprawnie sformatowane.


  Pisanie wysokiej jakości kodu HTML nie jest wymogiem właściwym wyłącznie tworzeniu projektów responsywnych. To zadanie jest znacznie ważniejsze. Jest ono nieodzowne dla udostępniania treści korzystającym z sieci użytkownikom.


  
    
      	
        HTML jest czymś, co nazywamy żywym standardem. Kilka lat temu najnowszą jego wersję zazwyczaj nazywano HTML5, co było chwytliwym terminem na określenie nowoczesnych technik i podejść do tworzenia stron internetowych. To właśnie z tego względu ta książka nosi tytuł „Projektowanie elastycznych witryn w HTML5 i CSS3”, a nie po prostu „Projektowanie elastycznych witryn w HTML i CSS”. W 2012 r. pojęcia HTML5 i CSS3 pomagały podkreślić, że korzysta się z nowoczesnych technik. Obecnie, kiedy piszę te słowa w 2020 r., to rozróżnienie jest już mniej istotne. Informacje o tym standardzie można znaleźć pod adresem: http://www.w3.org/TR/html5/.

      
    

  



  Ten rozdział dotyczy zatem pisania znaczników HTML. Omówimy słownictwo języka HTML i jego semantykę, czyli, mówiąc nieco bardziej treściwie, sposób, w jaki używamy elementów HTML do opisywania treści zamieszczonych w kodzie.


  W tym rozdziale poruszymy następujące zagadnienia:


  
    	jak prawidłowo zacząć tworzenie strony HTML5;


    	jak przeglądarki pobłażliwie interpretują znaczniki HTML5;


    	jak dzielić dokument na sekcje, grupować elementy i korzystać z elementów tekstowych;


    	jak korzystać z elementów HTML;


    	jak tworzyć aplikacje bardziej dostępne dla osób niepełnosprawnych przez zapewnienie ich zgodności ze standardami WCAG (ang. Web Content Accessibility Guidelines) i WAI-ARIA (ang. Accessible Rich Internet Applications);


    	jak osadzać na stronach multimedia;


    	jak tworzyć responsywne filmy i ramki wewnętrzne.

  


  
    
      	
        HTML5 zapewnia też narzędzia do obsługi formularzy i danych wprowadzanych przez użytkownika. Te nowe funkcje pozwalają zrezygnować z bardziej obciążających technologii do sprawdzania poprawności danych z formularzy, np. JavaScript. Formularzom HTML poświęciłem więcej miejsca w rozdziale 10.

      
    

  



  Podstawowa struktura dokumentu HTML wygląda następująco:


  
    <!DOCTYPE html>

  


  
    <html lang="pl">

  


  
    <head>

  


  
        <meta charset="utf-8" />

  


  
        <title>Struktura strony internetowej</title>

  


  
    </head>

  


  
    <body></body>

  


  
    </html>

  


  Pisanie kodu HTML zazwyczaj wiąże się z „oznaczaniem” lub pisaniem treści ujętych w serię znaczników lub elementów. Większość elementów w HTML składa się ze znacznika otwierającego i zamykającego. Niektóre z nich, takie jak znacznik meta w powyższym przykładzie, są puste i tym samym są „samozamykające”.


  
    
      	
        Samozamykających lub pustych elementów jest niewiele, a ich definicje znajdziesz tutaj: https://html.spec.whatwg.org/multipage/syntax.html#void-elements.


        Nazywa się je elementami pustymi, ponieważ są pozbawione zawartości. Obecnie korzysta się z następujących znaczników pustych: area, base, br, col, embed, hr, img, input, link, meta, param, source, track i wbr.

      
    

  



  Przykładem elementu HTML ze znacznikami otwierającymi i zamykającymi może być akapit tekstu, który najtrafniej byłoby oznaczyć znacznikiem otwierającym <p> na początku i zamykającym </p> na końcu. Zwróć uwagę na ukośnik w znaczniku zamykającym, który odróżnia jeden od drugiego.


  Choć przejdziemy teraz do omówienia sekcji head, czyli treści zawartych między znacznikiem otwierającym <head> a zamykającym </head>, bądź świadomy tego, że lwia część kodu HTML zawarta jest w sekcji body.


  Prawidłowe rozpoczynanie strony HTML5


  Najpierw przyjrzymy się samemu początkowi dokumentu HTML. Spójrzmy na otwierające elementy strony HTML i przekonajmy się, czy w pełni rozumiemy wszystkie kluczowe części składowe.


  Podobnie jak z wieloma innymi aspektami pracy z siecią, zapamiętanie dokładnej składni każdego elementu zawartego w sekcji head nie jest szczególnie ważne. Istotne jest jednak, aby wiedzieć, do czego każdy element służy. Sam na ogół przeklejam kod otwierający lub zapisuję go w pliku tekstowym. Polecam, abyś robił tak samo.


  Pierwsze wiersze kodu powinny wyglądać mniej więcej tak:


  
    <!DOCTYPE html>

  


  
    <html lang="pl">

  


  
    <head>

  


  
    <meta charset=utf-8>

  


  Znacznik doctype


  Z czym tu właściwie mamy do czynienia? Przede wszystkim dokument zaczyna się od następującej deklaracji typu dokumentu HTML5:


  
    <!DOCTYPE html>

  


  Jeśli wolisz zapisywać znaczniki małymi literami, to wersja <!doctype html> jest równie dobra. Dla przeglądarki wielkość liter w tym miejscu nie ma znaczenia.


  Element HTML i atrybut lang


  Za deklaracją typu dokumentu otwieramy element <html>, który jest korzeniem całego dokumentu. Dodatkowo definiujemy w nim atrybut lang, aby określić język strony. Następnie otwieramy element <head>.


  
    <html lang="pl">

  


  
    <head>

  


  
    
      	
        Definiowanie różnych języków


        Według specyfikacji W3C (http://www.w3.org/TR/html5/dom.html#the-lang-and-xml:lang-attributes) atrybut lang określa podstawowy język treści elementu i może być wykorzystywany do określania języka każdego elementu na stronie zawierającego tekst. Jeśli więc tworzysz strony w innych językach niż polski, nie zapomnij zmienić wartości tego atrybutu. Na przykład jeżeli strona jest po japońsku, znacznik HTML powinien wyglądać tak: <html lang="ja">.


        Listę wszystkich języków można znaleźć na stronie: http://www.iana.org/assignments/language-subtag-registry.

      
    

  



  Kodowanie znaków


  Na koniec definiujemy kodowanie znaków, czyli w prosty sposób przekazujemy przeglądarce, jak ma przetworzyć zawarte w dokumencie informacje. Ponieważ element meta jest pusty, nie wymaga on znacznika zamykającego:


  
    <meta charset="utf-8" />

  


  Kodowanie znaków powinno się zawsze ustawiać na UTF-8, chyba że mamy poważne powody, aby zrobić inaczej.


  Pobłażliwy charakter znaczników HTML5


  Jeśli przyjrzysz się swojemu kodowi źródłowemu, to zapewne zauważysz, że najczęściej używasz małych liter, atrybuty umieszczasz w cudzysłowach oraz deklarujesz typy skryptów i arkuszy stylów. Podejrzewam, że arkusze stylów do swoich stron dołączasz za pomocą takiego elementu <link>:


  
    <link href="CSS/main.css" rel="stylesheet" type="text/css" />

  


  Język HTML5 jednak wcale nie wymaga takiej precyzji. Wystarczy mu tylko taki znacznik:


  
    <link href="CSS/main.css" rel="stylesheet">

  


  Zwróć uwagę na brak ukośnika na końcu, cudzysłowów wokół wartości atrybutów oraz deklaracji typu. W języku HTML5 te szczegóły są nieistotne. Drugi z tych przykładów jest dokładnie tak samo wartościowy jak pierwszy.


  Te rozluźnione reguły składniowe dotyczą całego dokumentu, nie tylko dołączanych zasobów. Jeśli ktoś ma ochotę, to może np. zdefiniować taki element <div>:


  
    <div id=wrapper>

  


  To jak najbardziej poprawny kod HTML5. To samo dotyczy wstawiania obrazów na strony:


  
    <img SRC=frontCarousel.png aLt=frontCarousel>

  


  Deklaracja ta też jest zgodna ze standardem HTML5. Brak tu kończącego ukośnika, cudzysłowów, wymieszano też wielkie i małe litery. Mógłbyś nawet pominąć znacznik <head>, a walidator w dalszym ciągu uznawałby stronę za bezbłędną.


  
    
      	
        Chcesz szybciej napisać dobrej jakości kod HTML5? Wypróbuj HTML5 Boilerplate (http://html5boilerplate.com/). Jest to plik zawierający gotowy „najwyższej jakości” kod HTML. Poza tym istnieje możliwość dostosowania szablonu do własnych potrzeb.

      
    

  



  Rozsądne podejście do pisania kodu


  Lubię pisać kod dość ściśle. Oznacza to, że zamykam wszystkie znaczniki, wartości atrybutów zapisuję w cudzysłowach oraz nie mieszam małych i wielkich liter. Ktoś może powiedzieć, że rezygnując z niektórych zasad, da się zaoszczędzić kilka bajtów, ale od czego są narzędzia (w razie potrzeby można pozbyć się automatycznie wszystkich niepotrzebnych znaków)? Ja chcę, aby mój kod był maksymalnie czytelny, i zachęcam wszystkich do tego samego. Jestem zdania, że przejrzystość kodu jest ważniejsza od jego zwięzłości.


  Uważam, że kod źródłowy dokumentu HTML5 może być zarówno przejrzysty, jak i czytelny oraz nie musi być zbyt rozdęty. Na przykład w przypadku odwołania do arkusza stylów poszedłbym na następujący kompromis:


  
    <link href="CSS/main.css" rel="stylesheet"/>

  


  Zachowałem ukośnik oraz cudzysłowy, ale pominąłem atrybut type. Pragnę Ci udowodnić, że sam możesz wybrać składnię, która Ci się podoba najbardziej. HTML5 nie będzie na Ciebie wrzeszczał, wyśmiewał Cię przed całą klasą ani posyłał do kąta za oblanie walidacji. Możesz pisać kod HTML tak, jak Ci się podoba. Kogo ja próbuję oszukać? Chciałbym, abyś wiedział, że jeśli będziesz pisać kod bez ujmowania wartości atrybutów w cudzysłowy i nie zamykając wszystkich znaczników, to spotka się to z moją dezaprobatą.


  
    
      	
        Mimo że HTML5 ma mniej restrykcyjną składnię niż poprzednie wersje języka, zawsze warto sprawdzić poprawność swoich stron w walidatorze. Pozwala to na wychwycenie prostych błędów, takich jak brakujące lub niedopasowane znaczniki, brakujące atrybuty alt obrazów, niepoprawnie zagnieżdżone elementy itd. Organizacja W3C udostępnia narzędzie do sprawdzania poprawności kodu stron pod adresem: http://validator.w3.org/.

      
    

  



  Dość znęcania się nad „znacznikowymi obibokami”. Zobaczmy, jakie jeszcze korzyści można odnieść z posługiwania się językiem HTML5.


  Oddajmy cześć wszechmocnemu elementowi <a>


  Znacznik <a> jest prawdopodobnie najważniejszym znacznikiem HTML. Znacznik zakotwiczający służy do odsyłania z dokumentu, z którego użytkownik w danej chwili korzysta, do innego, znajdującego się gdzieś w internecie, bądź do innego punktu tego samego dokumentu.


  
    
      	
        Specyfikację elementu <a> znajdziesz tutaj: https://www.w3.org/TR/html52/textlevel-semantics.html#the-a-element.

      
    

  



  Wielką pozytywną zmianą w HTML5 jest możliwość umieszczania wielu elementów w elemencie <a>. Wcześniej, jeśli chciałeś, żeby walidacja Twojego kodu zakończyła się sukcesem, konieczne było zagnieżdżanie każdego elementu w odrębnym komponencie <a>. Przykładem niech będzie następujący fragment kodu:


  
    <h2><a href="index.html">Strona główna</a></h2>

  


  
    <p><a href="index.html">Również ten akapit prowadzi na stronę główną</ a></p>

  


  
    <a href="index.html"><img src="home-image.png" alt="home-slice" /></a>

  


  W HTML5 możemy jednak dać sobie spokój z oddzielnymi elementami <a> i zapisać wszystko podobnie jak w tym przykładzie:


  
    <a href="index.html">

  


  
     <h2>Strona główna</h2>

  


  
    <p>Również ten akapit prowadzi na stronę główną</p> 

  


  
    <img src="home-image.png" alt="home-slice" />

  


  
     </a>

  


  Jedynym ograniczeniem, z którego powinieneś zdawać sobie sprawę, jest to, że w elemencie <a> nie można zagnieżdżać innych elementów <a>, żadnych elementów interaktywnych, takich jak button ani formularzy.


  Nie oznacza to bynajmniej, że zagnieżdżenie elementów w ten sposób jest niemożliwe. Nie sądzę, żeby Twój edytor tekstu miał zaprotestować, ale nie zdziw się, jeśli strona zacznie się dziwnie zachowywać po otwarciu w przeglądarce!


  Nowe elementy semantyczne HTML5


  Według mojego słownika semantyka to: dział językoznawstwa i logiki zajmujący się znaczeniem słów, zwrotów, zdań i tekstów. W kontekście stron internetowych oznacza ona nadawanie linijkom kodu strony znaczenia. Dlaczego jest to tak ważne?


  Większość stron ma bardzo podobną konwencjonalną strukturę, tzn. zawiera nagłówek, stopkę, pasek boczny, pasek nawigacyjny itd. Twórcy stron często nadają różnym elementom div specjalne nazwy, aby określić ich znaczenie w dokumencie (np. class="Header"). Gdybyśmy jednak próbowali prześledzić kod tak, jak robiłby to komputerowy klient użytkownika (przeglądarka, czytnik ekranu, robot indeksujący itp.), trudno byłoby nam stwierdzić, jakie jest przeznaczenie każdej sekcji. Standard HTML5 rozwiązuje ten problem, wprowadzając elementy semantyczne.


  
    
      	
        Listę wszystkich elementów HTML5 znajdziesz na stronie: http://www.w3.org/TR/html5/semantics.html#semantics.

      
    

  



  Nie opisuję tu wszystkich nowych elementów, a jedynie te, które są moim zdaniem najbardziej przydatne w codziennej pracy. Po omówieniu elementów oraz ich docelowego zastosowania przyjrzymy się przykładowym treściom i rozważymy, jakimi znacznikami najlepiej byłoby je oznaczyć. Pod koniec rozdziału możesz z kolei spodziewać się jeszcze większego wyzwania!


  W kontekście specyfikacji HTML opisane tutaj elementy będą przynależeć do trzech kategorii:


  
    	Sekcje, które określają ogólną strukturę strony HTML. Używa się tych elementów do oznaczania nagłówków, stopek i treści pobocznych.


    	Elementy grupujące, służące do łączenia powiązanych elementów: akapitów, cytatów blokowych i tym podobnych treści.


    	Tekstowe elementy semantyczne, które służą do określania szczegółów takich jak ciągi pogrubionego lub pochylonego tekstu albo kodu.

  


  Przyjrzymy się teraz najbardziej przydatnym elementom z każdej z tych kategorii.


  Element <main>


  W języku HTML5 bardzo długo brakowało elementu do oznaczania głównej treści strony. Początkowo argumentowano, że treścią główną będzie to, co nie znajduje się w żadnym z innych nowych elementów semantycznych. Na szczęście porzucono ten pomysł i dodano element <main>, za pomocą którego można oznaczać główną treść strony internetowej. 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  3. Zapytania medialne: obsługa zróżnicowanych obszarów roboczych
Dostępne w wersji pełnej.

  4. Układy płynne, flexbox i obrazy responsywne
Dostępne w wersji pełnej.

  5. Układy oparte na siatce CSS
Dostępne w wersji pełnej.

  6. CSS3: selektory, typografia, tryby kolorów i nowe funkcje
Dostępne w wersji pełnej.

  7. Spektakularny wygląd i CSS3
Dostępne w wersji pełnej.

  8. Grafika SVG niezależna od rozdzielczości ekranu
Dostępne w wersji pełnej.

  9. Przejścia, transformacje i animacje
Dostępne w wersji pełnej.

  10. Formularze w HTML5 i CSS3
Dostępne w wersji pełnej.

  11. Dodatkowe techniki i dobre rady na pożegnanie
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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Babeczki: najdoskonalsza przekaska

Choé¢ czasami szkalowane i nicrozumiane,
babeczki sa klasyczng brytyjska przekaska.

Ponizej znajduja si¢ przepis i propozycje
podawania.

Skladniki

* 350 g maki z dodatkiem proszku do

picczenia plus gars¢ na podsypke
o Vilyzki soli

® 1 lyzka proszku do pieczenia
* 85 g masta pokrojonego w kostke
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Babeczki najdoskonalsza przckaska

Cho¢ czasami szkalowane
i nierozumiane, babeczki
sq klasyczng brytyjskq
przekaskaq.

Ponizej znajduja si¢ przepis i propozycje podawania.

Sposoéb przyrzadzenia Skladniki

» 350 g maki z dodatkiem proszku do pieczenia plus garsé na podsypke
i ty2ki soli
1 tyzka proszku do pieczenia

1. Nagrzej piekarnik do temperatury 220°C. .
« 85 g mash pokrojonego w kostke

Wsyp make do duzej miski, dodaj sol i
proszek do pieczenia i wszystko doktadnie
wymieszaj. Dodaj masto i wszystko ugnie¢ fliads

R, o « iyzka ekstrakty 7 wanili
palcanmi, a2 powstang drobne grudki i SO
Nastepnie dodaj cukier i ponownie « jedno ubite jajko do smarowania
wezystko wymieszaj « dzem i gesta smietana do podawania

3 ty2ki cukru pudry

2. Wlej mleko do dzbanka i podgrzej je w mikrofalowcee przez okolo 20-30 sekund. Powinno sig zrobi¢
cieple, ale nie gorace. Dodaj do mleka wanilig i sok z cytryny i odstaw je na bok, a nastgpnie wtoz
blache do pieczenia do piekarnika, aby si¢ ogrzata.

3. Zr6b otwor w suchej mieszance, wlej do niej mleko i wymieszaj wszystko szybko za pomoca noza
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Babeczki najdoskonalsza przekaska

Choé czasami szkalowane
i nierozumiane, babeczki
sq klasyczng brytyjskq
przekaskaq.

Ponizej znajduja si¢ przepis i propozycje podawania.

Sposéb przyrzadzenia Skiadniki
- X 350 ¢ maki z dodatkiem proszku do pieczenia plus gars¢ na podsypke
1. Nagrzej piekarnik do temperatury 220°C. o % tyzki soli
W 3 oot il i oli « 1iyzka proszku do pieczenia
‘Wsyp make d.o duzg_] r.mskl. dodaj sol i . ol i
proszek do pieczenia i wszystko dokladnie 3 iyzki cukeru pudr
wymieszaj. Dodaj maslo i wszystko ugnie¢ Ol
e i « 1iyzka ekstrakm 2 wanii
palcami, az powstana drobne grudki « sok wyciéniety 2 jednj eytryny (zobacz instrukce porize)
Nastgpnie dodaj cukier i ponownie * jedno ubite jajko do smarowania

wezystko wymieszaj « dzem i gesta Smietana do podawania

2. Wlej mleko do dzbanka i podgrzej je w mikrofalowcee przez okolo 20-30 sekund. Powinno sig zrobi¢
cieple, ale nie gorace. Dodaj do mleka wanilig i sok z cytryny i odstaw je na bok, a nastgpnie wtoz
blache do pieczenia do piekarnika, aby si¢ ogrzata.

3. Zrob otwor w suchej mieszance, wlej do niej mleko i wymieszaj wszystko szybko za pomoca noza
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Babeczki: nsjdoskonalsza proskaska
(Chot czasumi sokalowane i nierozamiane, babeczi sy Klasyezmy beyyjska preckisks
Ponizej zajdui sis prcis  propozycje podawania

Skiadniki

330, gk 2 dondtkiens proszs do picczenis pls gsé s pdsyph
« 1 lyzka proszk do pisczenia

+ 85 & masks pokrojonego w kostks

« 3 Iyzki cuku pudru

« 175 ml meka

o 1 lyzka ckstraktu 7 wanili

o sok wyciinigty 2 jednej cytryny (zobacz insirukcig ponizei)

« jodno ubie ajko do smarowania

o d2em i gesta omictans do podawania

Sposih preyrzadrcnia

Nagracj pickarnik do temperatury 220°C. Wayp maks do duzc] miski. dodsj sl i
proszek do pcczenia i wszystko dokladic wymiesz. Dodaj maslo § wszystko
palcam, a2 powestang drobie grudk, Nastgpnic dods cukicr | ponownie wizystko
Wi micko do dzhanks i podgrs o w mikrofalowee przcz okolo 2030 sekund
Porwinnsig xobié cieple, le ie gorgce. Dodaj do micks wanile i sok 2 cytyay i
odstaw e na bok,  nastepmic o2 blache do picczenia do pickamika,aby si ograals

3. Z19b otwor w suchej micszance, wle do nicj micko | wymicsza) wszystko szybko 71
pomocy noa kuchennego — poczatkowo bedzie bardzo mokre. Wysyp roche maki na
blat i pok a ni wyrobionc ciasto, Posyp ¢ swoje 5ce ks, a nasgpac 7win
3 azy,aby stlo s bardzie ednolit. Piznie) formu 7 iego okragly dysk o grubosc
okolo 4 cm.

4. Wt S-centymetrowy noz (wskaziwka: noze o ghadkich ktawedziach thy bordziey
sladko, drigki czem iasto epicj osnic) i obsyp go miks. Za pomocs noza wykrtj
crteny habecrki Nastennie sunied nozosaleciauo nfoem 2 niesn olo.ab wevkioié
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Babeczki: najdoskonalsza przekgska

Cho¢ czasami szkalowane i nierozumiane,
babeczki sg klasyczng brytyjska przekaska.

Niesamowite babeczki, obrazy z Wikipedii
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